
Komunikaty
Z w iązku  Z a k ła d ó w  G raficznych i W ydaw niczych  
na P o ls k ę  Z a ch o d n ią  z  s ie d z ib ą  w  P o zn a n iu .

Abonament gazet na grudzień:
Z eb ran ie  wydajwlców, o d b y te  dlnia 15. b. m . w  Po- 

znianinu, u c h w a liło  z a trz y m a ć  350 % n a  a b o n a m e n t 
gaizetow y n a  g ru d z ie ń , j a k  to, ju ż  raiz u c h w a lo n o 1 d n ia
2. h. m .

Sekr. gen.: Kryg.

Reprezentacja Związku.
W obec tego , że doszły  n a s  w iad o m o śc i o po d szy ­

w a n iu  s ię  p e w n y c h  osób, n ie  n a le ż ą c y c h  do  Z w iązk u , 
pod firm ę  jego, p o d a je m y  pon iżej sp is  w ład z  Z w iązk u  
k tó re  są  je d y n ie  k o m p e te n tn e  do re p re z e n ta c ji  jego.

Zarząd główny:

Równocześnie 
Zarząd Okręgu 

na miasto Poznań.

W ie lk o p o lsk ieg o ,

P aw ło w sk i E d w a rd , p rezes.
K u g lin  Ja n , w icep rezes.
L a to w sk i L eon, se k re ta rz .
K ręg lew sk i E d w a rd , sk a rb n ik .
G oździejew sk i Józef, ra d n y .
G alew sk i Józef, p rezes O k ręg u  

G niezno.
M am ach  A dolf, d e leg a t O kręgu  W ie lk o p o lsk ieg o , 

Bydgoszcz.
P o sz w iń sk i A dam , p rezes  O kręgu  P o m o rsk ieg o , 

G rudziądz .
B ok S ta n is ła w , d e leg a t O kręgu  P o m o rsk ieg o , 

T o ru ń .
K ryg  T eodor, sek r. gen.

Zarząd Okręgu W ielkopolskiego:
G alew sk i Józef, p rezes, G niezno.
K ró lak  Józef, w icep rezes , Ś roda.
Z ię to w sk i K aźm ierz , se k re ta rz , In o w ro c ław . 
M am ach  A dolf, d e le g a t B ydgoszcz.
S k a rb n ik : v ‘aca t.

Zarząd Okręgu Pomorskiego:
P o sz w iń sk i A d am , prezes, G rudz iądz ,
S zu tk o w sk i T eodor, w icep rezes , T o ru ń ,
W a lig ó rsk i W ła d y s ła w , se k re ta rz , G rudz iądz .

S zczu k a  B o lesław , zast. s e k re ta rz a , W ąbrzeźno , 
K u le rsk i W ła d y s ła w , s k a rb n ik , G ru d z iąd z ,
B ok S ta n is ła w , de leg a t, T o ru ń .

Sekr. gen.: Kryg.

Protokół obrad
zjazdu przedstawicieli organizacji przemysłu graficznego 

i wydawniczego w Polsce
Dzień drugi.

(i-go p a ź d z ie rn ik a  1923 ro k u  .(sobota). 
O b e c n i :  P p . F . G ow ack i i' K. K oźlik  — z K atow ic, 

L. W iśn iew sk i — ze L w ow a,
E. P a w ło w sk i, T. K ryg, J. K u g lin  — 

z P o z n a n ia ,
K. Z ię to w sk i — z In o w ro c ław ia ,
Ł. B o g u sław sk i, W . B o g u s ław sk i, 

K. G łów czew ski, B. L a sk a u e r , M. P . 
M ag n u sk i, M. N ik lew icz , S. S tra k a c z  
i L. K. S trasizew icz — z WaiKśźawy. 

P rzew o d n iczy ł p. L eopo ld  W iśn ie w sk i. 
P rzew o d n iczący  n a  w stęp ie  w y ra ż a  p o d z ięk o w a­

n ie  p rz y b y ły m  ma Z jazd . Życie w y k aza ło , iż ty lk o  
w sp ó ln ą  p ra c ą  d o jść  b ęd z iem y  m og li do ty c h  celów , 
ja k ie  p rzem y sł g ra fic z n y  w  P o lsce  m a  dio o s ią g n ię c ia .

N a s tę p n ie  O dczytuje depeszę n a d e s ła n ą  p rzez  p. 
A nczyca  z K ra k o w a  te j tre śc i: „Ojciiec n a g le  z ach o ro ­
w ał; leży ; p rz y je c h a ć  n ie  m oże. Ancizyc."

II. EMISJA 
Hurtowni Drukarskiej

zam k n ięta  z o s ta je  d efin ity w n ie  
z dn iem  3 0  listop ad a  1923  r.

Tylko do tego dnia zostawia się dotychczasowym 

akcjonarjuszom prawo dokupu. Resztę akcji, nie­
licznych już zresztą, oddaje się dnia l grudnia 
nowym, licznym re f l e k ta n to m . .......................... - - - -

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



P . D y r .  P a  w ł o w s k i  o św iad cza , iż z pow odów  
n ie z a le żn y c h  o d  sieb ie  w ra z  z częśc ią  ko legów  w  d n iu  
w c z o ra jsz y  m  n a  o b ra d a c h  n ie  m ógł być obecmy. 
O p rzeb ieg u  p ie rw szeg o  z e b ra n ia  by ł d o k ła d n ie  p rzez 
p. Kugli-na p o in fo rm o w an y . W yg łoszen ie  re fe ra tu ,
0 ja k im  w sp o m in a ł p. Kugldin, u w a ż a  w obec o m ó w ie­
n ia  s p ra w  ty c h  w czo ra j i s tw ie rd z e n ia , że z d a n ia  pod  
ty m  w zg lęd em  s ą  u zg o d n io n e , -za zbyteczne.

W obec teg o  p ro p o n u je  p rz y s tą p ić  do ro z p a trz e n ia  
p ro je k tu  s ta tu tu .  W n io se k  t e n  p o p a r ty  przeizlp, N ik le- 
w icza, je d n o m y ś ln ie  p rz y ję to  i postainówiom-o ro z p a ­
trzeć  n a  p le n u m  s ta tu t ,  i po d y sk u s ji  p rz y jm o w a ć  po- 
szczególne p a ra g ra fy .

UstiatoinO', iż p o w s ta ją c a  o rg a n iz a c ja  n o s ić  będzie 
n azw ę „Centra-lmiego . Z w iązk u  O rg an izac ji P rz e m y s łu  
GrafiCzniego- i W y d aw n iczeg o  w  P o lsce".

N astępn ie ' o d czy ty w an o  k o le jn o  p a ra g ra fy  p ro ­
je k tu  s ta tu tu ,  p rz e p ro w a d za n o  n a d  k a ż d y m  z n ic h  
d y sk u s ję  i w p ro w ad zan o  p o p ra w k i lu b  u z u p e łn ie n ia , 
um ieszczo n e  w  d o łączo n y m  do n in ie jszeg o  p ro to k u łu  
s ta tu c ie .

S ta tu t  te n , z u w zg lęd n ien iem  p rz y ję ty c h  je d n o ­
m y śln ie  p o p ra w e k , za sa d n ic z o  zo s ta ł p rzez  Z jazd  p rz y ­
ję ty .

P o stan o w io n o , iż  p rz y  w yborze w ła d z  - Z w iązk u  
p rz y ję ta  m a  być izlaisadią, że o rg an izac je  p rzem y słu  
g ra ficzn eg o  i w y d aw n iczeg o , p o zo sta jące  pod. w p ły ­
w em  o d ręb n y ch  w a ru n k ó w  g o sp o d a rczy ch  i p raw ó - 
d aiwstw b y ły ch  aatotoirów, rep  rezo n to.wan e b ę d ą  p rzez  
jeidlnaikową ilOść de leg a tó w  i z a s tęp có w , bez w zg lęd u  
n a  ilo ść  is tn ie ją c y c h  lu b  z a k ła d a n y c h  poszczeg ó ln y ch  
organiizaey  j .

D y sk u s ję  n a d  p ro je k te m  s ta tu tu  p ro w ad zo n o  o d  
g o d z in y  11 ra n o  z  p rz e rw ą  -dw ugodzinną  n a  o b iad .

P o -z a k o ń c z e n iu  je j i p rz y ję c iu  s ta tu t u p rz e w o d n i­
czący  'zap ro p o n o w ał dlokoniahia: w y b o ru  K o m isji O r­
g a n iz a c y jn e j, k tó ra , z a ję ła b y  s ie  o-statecznem  o p ra c o ­
w a n ie m  i zialeg-aiiizo-wani-em is ta tu tu  C en tra ln eg o  
Z w ią z k u  oraiz z w o łan iem  p ie rw szeg o  Z jazd u  d e le g a ­
tów , m a ją c e g o  'dokonać  w yborów  w ła d z  Z w iązk u .

W n io se k  te n  je d n o m y ś ln ie  p rz y ję ta  i pow zię to  
u c h w a łę  zam ieszczo n ą  w  d o łączo n y m  d o  n in ie jsz e g o  
p ro to k u łu  z a łą c z n ik u .

•Na m oicy u c h w a ły  te j re p re z en to w a n e  ara. Z jaździe 
o rg a n iz a c je  p rz e m y słu  g ra ficzn eg o  i w y d aw n iczeg o , 
d z ia ła ją ce  n a  te re n ie  całej R zeczy p o sp o lite j, z a w ią ­
za ły  „ C e n tra ln y  Z w iązek  O rganizaieyj P rz e m y s łu  G ra ­
ficznego  i W ydaiw niczegó w  P o lsce".

P. L eopo ld  W i ś n i e w s k i  'zastrzeg ł, iż o s ta te ­
czną  d ecy z ję  -w im ie n iu  c a łe j M ało p o lsk i zg ło s i po  p o ­
ro z u m ie n iu  s ię  z  re p re z e n tu ją c y m  M ałopo iskę  Z a­
c h o d n ią , a  n ie  p rz y b y ły m  w sk u te k  ch o ro b y  n a  Z jazd  
p. W . An.ez.ycem.

Do K o m isji O rg an izacy jn e j pow ołan i z o s ta li je ­
d n o m y śln ie  pp . E. P a w ło w sk i, J. Kugliin, W . A nczyc, 
M. W iśn ie w sk i, L. B o g u s ła w sk i i M. N ikle.w icz, o raz 
ja k o  za s tę p c y  pp. E . G łow ack i i K. G łów czew ski.

W obec sp ó źn io n e j po ry  p race  K om isy  j. p ro je k to ­
w a n y c h  n a  po-dzą-tku o b ra d  n ie  m ogły  być d o k o n a n y ­
m i, p rze  w odnięzą  c y Z jazd u  zap ro p o n o w a ł p rze to , 
ażeby  n a  p le n u m  om ów ić  n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  
sp ra w y .

P . W i ś n i e w s k i ,  zw rócił się p rz y te m  do o rg a ­
n iz a c ji W a rsz a w sk ie j z  z a p y ta n ia m i w  sp ra w ie  d ro ­
żyzny  p a p ie ru  i p o lity k i celnej.

Z k o le i z a b ie ra li  g ło s  pp . P a w ło w sk i, Z ię-towski
1 K u g lin , s ta w ia ją c  z a p y ta n ia  do tyczące  cen y  p a p ie ru , 
p o lity k i ce ln e j s to so w an e j p rzez  R ząd , i s ta r a ń  o rg a- 
n izacy j W a rsz a w sk ic h  w  k ie ru n k u  p o ta n ie n ia  i w zm o­
żen ia  p ro d u k c ji  p a p ie ru  k ra jo w eg o .

P . red . N i k  1 e w  i  c z w odpow iedzi n a  z a p y ta n ia  
te  w y ja śn ił, iż do. s p ra w  pow yższych  o rg a n iz a c je  W a r ­
sz a w sk ie  zaw sze  p rz y w ią z y w a ły  w ie lk ą  w agę. N ie 
m o żn a  m ów ić  o  b u d o w a n iu  w ie lk ieg o  p rz e m y słu  g r a ­
ficznego  w P o lsce  bez p o s ia d a n ia  w  k r a ju  w łasn eg o  
p rzem y słu  pap ie rn iczeg o .

N dleży  przeto- u w z g lę d n ia ć  ko n ieczn o ść  i po trzebę  
ro zw o ju  p rz e m y s łu  p a p ie rn iczeg o  w P o lsce , n ie  m o żn a  
w ięc staiw iać k w e s tji  w, ten- sposób , iż  ch o c iażb y  z  z a ­
g ra n ic y  p a p ie r  sp ro w a d z a ć , by le  ta n ie j.

W  o b ra d a c h  nad  sp ra w a m i p a p ie rn ic z y m i b ra li 
zaiwaze u d z ia ł w  im ie n iu  Z w iązk u  W ydaw có w  d z ien ­
n ik ó w  -obaj lu b  w  ra z ie  ■niemożności p o jedynczo  pp. 
F ry zę  i Nikl-ewiciz, ze s tro n y  k s ięg a rzy -w y d aw có w  
p-p. Z. A-rct i G. W olff.

O s ta tn im i czasy  w  n a ra d a c h  K o m isji M iędzy- 
mmiste-rj-alniej b ra l i  ró w n ie ż  u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  
R ad y  P o łączo n y ch  O rg an izacy j P rz e m y słu  G ra ficzn e­
go i W y d aw n iczeg o  -w W arszaw ie .

K iedy  po w y jśc iu  N iem ców  z k r a ju  fa b ry k i p a ­
p ie rn icze  b y ły  n ieczy n n e  i p rzem y sł te n , m o żn a  po­
w iedz ieć , n ie  is tn ia ł ,  -s ta ra liśm y  s ię  oi u z y sk a n ie  d la  
p ap ie rów , d ru k o w y c h  u lgow ego  m n o ż n ik a  celnego, 
alby n ie  p o d ra ż a ć  p a p ie ru , sk o ro  go -nie było.

W  k o n se k w e n c ji ty c h  s ta r a ń  -stan m n o żn ik ó w  
celnych  do czerw ca  rb . był ta k i ,  i ż  p a p ie ry  d ru k o w e : 
g aze to w y  (rotac-yjniy) i pł-a-ski o p ła c a ły  cł-o w n ie z n a ­
cznym  u ła m k o w y m  p ro cen to w y m  s to s u n k u  do ich  
-c-eny, za ś  tfł-eim w ysięk iem  ob łożone b y ły  -papiery bez- 
drzewm-e i wyższe- g a tu n k i k a n c e la ry jn e .

S k u tk ie m  teg o  w p a p ie rn ic tw ie  pow sta ła , te n d e n ­
c ja  dio- u n ik a n ia  p ro d u k c ji m ało. o p ła c a ją cy c h  -się p a ­
p ie ró w  d ru k o w y c h -o św ia to w y c h  (ma, g aze ty , k s ią ż k i 
i -z-eszyty -szkolne), a  n a to m ia s t  lo k o w a n ia  k a p i ta łu  
i ro z w ija n ia  p rzem y słu  w  k ie ru n k u  f a b r y k a c j i  w yż­
szy ch  g a tu n k ó w  p a p ie ru .

K ied y  u s iło w a n o  za a n g a żo w a ć  dio- 'p rzem ysłu  p a ­
p ie rn iczeg o  w  Polscle k a p ita ły  obcle, s t a r a n ia  te 
zawszie spełz ły  n a  inijczem, pomdlewialż in fo rm o w a n o , że 
p a p ie ry  d ru k o w e  w  P o lsce  s ą  zaniedbam-e i p ro d u k c ja
i-ch w obec b r a k u  -ochrOn-y Celnej n ie  j-elst w  -stanie w y ­
trz y m a ć  k o n k u re n c ji.

N a w e t n a jw ię k s z a  istniejącia. w  k r a ju  fab ryka, p a ­
p ie ró w  -drukow ych -Ste-inhagem, W etor i Skla. w  M ysz­
k ow ie  z a m ie rz a ła  z re d u k o w a ć  sw o ją  p ro d u k c ję  p a - 
pii-eróiw d ru k o w y c h , a  o s ią g n ię te  z  p o d w y ższen ia  k a ­
p i ta łu  akcyjnego , fu n d u sz e  użyć na, z a k u p ie n ie  in s ta ­
la c ji do- w y ro b u  -papierów  k a n c e la ry jn y c h  i -galan te­
ry jn y c h , o -cizem zarząd, fa b ry k i p o w iad o m ił p rz e d s ta ­
w ic ie li zwią-zków w y d aw n iczy ch .

Ni-eziałleżnłie od tego- p o lity k a  f is k a ln a  S k a rb u  p o ­
s z u k u ją c a  -rn-aximum d o ch o d u  d la  P a ń s tw a  i d ą ż ą c a  
do w y ró w n a n ia  w sz y s tk ic h  m n o żn ik ó w  celn y ch  do 
w a rto śc i z ło ta , spow odow ała-, iż  jeszcze n a  w io sn ę  ro­
k u  b ieżącego  n a  p o s ied zen iu  K o m ite tu  ce ln eg o -p rzed ­
staw ic ie le  M in is te rs tw a  S k a rb u  zap o w ied z ie li, iż 
w  o p ra c o w a n iu  je s t  p ro je k t s k a s o w a n ia  w sz y s tk ic h  
u lg o w y ch  m n o ż n ik ó w  i przem iesienie w sze lk ich  s p ro ­
w ad z a n y c h  to w aró w  na, p e łn y  -m nożnik z ło ty  i że  M i­
nisterstw o- w  n a jb liż sz e j przyszoś-ci p ro je k t t e n  w n ie ­
sie  n a  -posiedzenie K o m ite tu  Celnego-.

W n io sek  te n  p rz e d s ta w ic ie le  p rz e m y słu , w  te j 
liczb ie  i papierniczego-, p rz y ję li  z a p la u z e m .

Nia m'airad!zie m iędizym anisterja.Lnej o d b y te j w  cze rw ­
cu  a \b . -obecni p rz e d s ta w  icjiele Z w iązk ó w  W y d a w n i­
czych pp. Z. A net i  G. W olff o d  k sięg a rzy -w y d aw có w  
i  red . M. N ik lew icz  od Zw. W y d aw có w  D zien n ik ó w  
z n a le ź li s ię  w  tem  p o ło żen iu , iż m a ją c  z  je d n e j s tro n y  
n a  u w ad ze  -dążenie M in is te rs tw a  S k a rb u  do s k a s o ­
w a n ia  .w s z y s tk ic h  u lg  ce ln y ch  i w y ró w n a n ia  m n o ż n i­



k ó w  dio w a r to śc i zł-ota, o ra z  w n io se k  p rz e d s ta w ic ie li 
p rzem y słu  papiernlictzego-, a b y  w y ró w n a ć  ró w n ież  do  
pełnego  m n o ż n ik a  izłoitego s ta w k i celnie ma p ap ie r, 
ss d ru g ie j izaś •stoomy wi-djząc fcoinieczmiość n ie ty lk o  
u trz y m a n ia  idlotych-c-zas-owego -s-tanu 'p ro d u k c ji p a p ie ­
ru. diuklowego., aile s tw o rz e n ia  w a ru n k ó w  d la  uruioho- 
inien.ila w iększe j ilo śc i maisizym w  te j  d-ziieldiziinie prze- 
myisiu, p-o- miairacteie z a w a r li  z (p rzed staw ic ie lam i p rz e ­
m y słu  papiern iczego- k o m p ro m is , -na -skutek k tó re g o  
posta-nowi-oinlo wm ieść n-a najbliż-s-że pos-ie-d-zeniie K om i­
te tu  Ce-limego łąd zp y  w.nios-ek, ab y  -dla p a p ie ró w  d ru -  
fcoiwyieh waldial izamias-t d o tychczasow ej p ro cen to w ej 
staw lki stiasióiwaną b y ła  je d n a  trz e c ia  k ażd o razo w eg o  
mjniożmika.

W  iżamilan -za -to- p rz e d s ta w ic ie le  prize-myslu -p-a- 
pieitiniiczego -obiecyw ali pó jść  jlaknfąjbardżićj n a  ręk ę  
k-ouisumentiom p a p ie ru  -co- dio w y k o n y w a n ia  zam ó w ień  
ja k  i rówinie-ż u-dizielia-nli-a u ła tw ie ń  k re d y to w y c h  w fi- 
nan-Soiwalniu tych/że, zaś p rz e d s ta w ic ie le  fa b ry k i 
„S-t-emhaigem, W ełur i S ka . w  M yszkow ie" zobow iązali 
się -zwiększyć p ro d u k c ję  -p/aipie-rów d ru k o w y c h  prze-z 
umohiomieiuiie w sz y s tk ic h  p-osia-danych ju ż  ma-szyn do 
w y robu  -papieru  rotiaeyjmeigo- i -gazetowego p ła sk ieg o  
ja k  ró w n ie ż  'zam ie rzo n ą  roizbu-diowę fa b ry k i p-oiprowa- 
dlzić w  k ie ru n k u  -pow iększen ia  p ro d u k c ji  p a p ie ru  g a ­
zetow ego, b ra k  k tó re g o  w  ‘P o lsce  (najhardziej -daje się 
odczuć.

M iuiiistęrstwo P rz e m y s łu  i H a n d lu  pod k ie ro w n i­
c tw em  podów czas inż. K u ch a rsk ieg o , p rzy ję ło  ten 
k o m p ro m is  n iezb ęd n y  d la  p rzem y słu  p ap ie rn iczeg o  
w ówczeismem s ta d ju m  do w iad o m o śc i, -zaś n a  z a sa ­
dzie p rz y s łu g u ją c e g o  m-u p ra w a  o s ta te c z n e j decyzji 
z-reduk-owallo z a m ie rz o n ą  s ta w k ę  jed n e j trzec ie j m n o ­
ż n ik a  cło 20 p ro cen t.

T ą  u c h w a łą  i z a w a rc iem  pow yższego k o m p ro m i­
su z jedln-ej strom y -obroniliśm y pa-p-ier o-d p rz e n ie s ie ­
n ia  g o  'dio pełnego- m n o ż n ik a , z d ru g ie j zaś z a g w a ra n -  
to'wajlffiśm-y -rozwój ipro-d.uk dj i p a p ie ru .

Po pirzy-toezoinych pow yżej w y c z e rp u ją cy c h  w y ­
ja ś n ie n ia c h  re d . N iklew ic-za p rzed staw ic ie le  o rg a n i-  
z.aeji W ielkopOilslkiej zw ró c ili -s-ię 'jeszcze z z a p y ta n ia ­
m i w  sp ra w ie  k a lk u la c j i  -cen p a p ie ru  w s to s u n k u  do 
la t -przedw ojennych .

P. red . N i (k 1 e w  i c z w  -odpow iedzi w y ja śn ił, iż 
c en a  p a p ie ru  w by łe j K ongres óweje, o-becinie w  s to su n ­
k u  -dio cen- p rzed w o jen n y ch , mi-e p rz e k ra c z a  p a ry te tu  
zło-ta.

P o z n a ń sk ie  z n a la z ło  -się te ra z  w  m n ie j k o rzy ­
s tn y c h  w a ru n k a c h  p ro d u k c ji, po n iew aż  -przed w o jn ą  
korzystało- z p a p ie ru  n iem ieck ieg o , k tó ry  n a  r y n k u  
wewn-ffczinym  był -zmiaic-znie ta ń sz y  -o-d p a p ie ru  w  K on­
gresów ce.,

Ze względu na porę spóźnioną d y sk u s ję  zak-oń- 
czointo i p. -Przewiodinicizący zaniknął -obrady Z jazd u , 
d z ię k u ją c  z e b ra n y m  za p ra c ę  p rzez  -nich p o d ję tą  i ży­
cząc ino wlopo w sta ł ej ogóln-0-kraj'Ow'ej orgianiizacji p rz e ­
m y słu  g ra ficzn eg o  i wy-dawn.idz,ego p o m yślnego  d a l ­
szego rozwoj-u.

K o m is ja  O rg a n iz a c y jn a  „Cem-tr-alnego Z w iązk u  
O rg an izac ji P rz e m y słu  G raficznego  i W y d aw n iczeg o  
w P o lsce"  'odbyła  k ró tk ie  -zebranie k-ou-stytuc,yjn-e, p o ­
w o łu ją c  -na przew -odniozącego p . Łucjan-a B o g u s ław ­
sk iego  z  W a rsz a w y  i -na zastęp cę  p rzew odn iczącego  
p. E. Patw-l-ow-śkiego z P o z n a n ia .

Załącznik do Protokułu  
Zjazdu przedstawicieli Organizacji Przem ysłu Grafi­

cznego i W ydawniczego w Polsce.
0  d p  i -s.

W-ar-smwiaj, d n ia  6 p a ź d z ie rn ik a  1923 r .
My, n iże j pjodp-isani p rz e d s ta w ic ie le  O rg a n iz a c ji 

P rzem ysłĄ  G-ra-ficiznego i W ydaw niczego-: działających  
na terenie W ielkopolski, Pomorza, Śląska Górnego, 
Cieszyńskiego oraz Gdańska — F ra n c isz e k  G łow acki, 
K-aro-1 Ko-źlik, Telod-or K ryg, J a n  K u g lin , Ed-w ard P a w ­
ło w sk i i Kalziimiierz Z iętow iski; działających na terenie 
M ałopolski W schodniej — -Le-opo-ld W iśn ie w sk i i dzia­
łających na terenie byłego Królestwa Kongresowego, 
Litwy i Kresów W schodnich — Łuicj-an Bo-gusław-ski, 
W ito ld  -B ogusław ski, K azim ierz. Główtoz-e-wski, R o m a n  
L-a-sk-aue-r, M arceli-Patem loin. Magmuiski, M ieczysław  
Nikl-ewi-oz, .S tan is ław . S-traka-cz i Le-s-zek-Kazimierz 
Stra-sze wi-cz, iz-ehr-a-ni n a  Zjeźd-zie w( W a rsz a w ie  w  d n iu  
5-g-o- i 6-glo- p a ź d z ie rn ik a  1923 ro k u , b ęd ąc  do  teg o  u p ra -  
wnitoinymi prze-z za rz ą d y  repreze-ntow ianych p rz e z  n-a-s 
organiziacyj, -zaw iązu jem y „ C e n tra ln y  Z w iązek  O rg a­
n iz a c ji  P rz e m y s łu  Grafilc-znego i W y d aw n iczeg o  
w P o lsce"  z s ie d z ib ą  w  W arszaw ie , sta t-u t k tó re g o  
-szczegółowo p rz e d y sk u to w a liśm y , zasa-dhic-zo u zgo­
d n iliśm y  i p rzy ję liśm y . C elem  o s ta teczn eg o  o p ra c o ­
w a n ia  i (zalega-liż-owainia s-ta tu tu  o ra z  (p rzeprow adze­
n ia  p ra c  p rzy g o to w aw czy ch , m a ją c y c h  -doprow adzić 
d!o- z w o ła n ia  -pierw szego Z jazdu  De-legatów argan-iza- 
cyj n a le ż ą cy c h  d-o Centrialn-ego. Z w iązk u , k tó ry  w y ło n i 
ustaw o-w e władze-, p-o-wpłanią -zOis-taje K o m is ja  Orgaini- 
.zia-cyjna w  sk ła d z ie  p p .: E. P aw ło w sk ieg o , J. K u g lin a , 
W . Anczy-ca, L. W iśn iew sk ieg o , Ł. B-o-gusławskie-go
1 M. N ikle-w icza jako- -ciz-łcinlków i p p .: F. G łow ack iego  
i K. Główczeiwski-ego- j;ako za s tęp có w .

Skład. K o m isji uzup-elniilohym będ-zie jeszcze  p rzez 
zastęp cę , k tó re g o  wyizinaclzą organiizaicj-e p rz e m y słu  
gnafiięfzinego i wydia-wni-clzie-go-, d z ia ła ją c e  w  M ałop-ołsce.

W obec tego, iż  p rz e d s ta w ic ie l organi-z-a.cji z M ało­
p o lsk ie  Z ach o d n ie j -p. W-ajełiaiw An-czyc, k tó ry  u d z ia ł 
sw ój w Zjeźdlzie z&idekłąroiWał, z ••powodu -nagłej qho- 
rolby n ie  p rzy b y ł, p. L. W iśn ie w sk i, u p o w a ż n io n y  d:o 
repreiz-e-ntowiania organiz-a-cji z M ałopo lsk i W sch o ­
dn ie j, z a s trz e g ł, iż o s ta te c z n ą  decyzję  w  im ie n iu  o rg a ­
n iz a c ji  c a ł e j  Mał-op-o-lski, p-otiweirdzi p-o p o ro zu m ie ­
n iu  się  z p. Ajnezycem, e w e n tu a ln ie  z o rg a n iz a c ją  
p rzez  p. A uczy ca reiprez.e.nt-o|wamą.

(—) L. W iśn iew sk i, p rzew o d n iczący ,
(—) F. Głowacki (—) J. K u g lin

-asesorow ie.
(—) OK: Główiozewski, s e k re ta rz .

(—) (—) E. P a w ło w sk i. K-aizimierz Z ię to w sk i. K aro l 
Ko-źlik. L. K. Striais-zeiwicz. M ieczysław  Nikl-ewicz. 
W ito ld  B-oguisłaiwlski. St. Straika.cz. T. K ryg. R om . 
Liaiskauer. Ł u c ja n  B o g u sław sk i. M. P . M agn-uski.

Z a  zgodność:
Rada Połączonych Organizacyj Przem ysłu Graficznego

w  W arszaw ie .
Ta-d. R u d n ick i, -sekretarz.

Z chwili bieżącej

„Akademik". W ychodzi w  P o z n a n iu  d w u ty g o d ­
n ik  pod ty tu łe m  pow yższym , w y d a w a n y  p rzez Z rze­
szen ie  a k a d e m ik ó w  p o z n a ń sk ic h . P rzed sięw zięcie  
bard zo  a  b a rd z o  chw alebnie, bo p ism o  -sarno- u trz y m a n e  
je s t  w  d u c h u  szczerze p a tr jo ty c z n y m . A le ja k  to dzi­
s ia j je s t  z w y d a w a n ie m  gazety ... W y d aw cy  sa m i m o ­



g lib y  o te m  n a jle p sz y  w y d ać  sąd . T a k  też i tu  się w y ­
d a ło  n a ra z , że k o sz ty  w y d a w n ic tw a  są  zby t w ysok ie . 
O s ta tn i n u m e r , o b e jm u ją c y  12 s tro n  w  fo rm ac ie  b e r­
liń sk im , d ru k o w a n y  n a  dość c iężk im  p a p ie rz e  n ię sa - 
ty n o w a n y m , w y k o n a n y  zo s ta ł p rzez je d n ą  z d ru k a rń  
p o z n a ń sk ic h  p rzy  n a k ła d z ie  2000 eg zem p la rzy  za
92.000.000 m a re k  m in u s  10% ja k o  u s tę p s tw o  d la  m ło ­
dzi a k a d e m ic k ie j. To je d n a k  w y d a w a ło  się w y d a w ­
com  zbyt d rogo  i zw ró c ili się o cenę do B iu ra  k a lk u ­
lacy jn eg o  Z w ią z k u  Z. Gr. — B iu ro  obliczy ło  p a rcę  tę 
n a  95 141 304 m a rk i , licząc  n o rm a ln ie  p o d łu g  c en n ik a , 
a le  p rz y te m  w zg lęd n ie . Za p rz e p ro w a d ze n ie  po liczy ło  
re g u la m in o w o  1% od o b jek tu . P ę k ła  n a  to  b o m b a  w  
a d m in is t r a c j i  „ A k ad em ik a" . B iu ro  k a lk u la c y jn e  
o trzy m a ło  n a  ta k ie  orzeczen ie  l is t  od „A k ad em ik a" , 
n ie z u p e łn ie  u p rz e jm y . P rz e d e w sz y s tk ie m  s tw ie rd z a  
się  w  liśc ie  ty m  „ze z d u m ien iem ", że k a lk u la c ja  je s t 
w y ższa  od k a lk u la c ji  d ru k a rz a  sam ego! P o z a te m  „ n a ­
rz u c a  się" pp . w y d aw co m  „A k a d e m ik a " , z ło śliw a  
u w a g a " , że o d d z ia ł k a lk u la c y jn y  te n d e n c y jn ie  ob licza  
w yższe  k a lk u la c je , by re g u la m in o w y  1% był n a j ­
w yższy.

N iew iedzieć  co tu  b a rd z ie j p odz iw iać , czy n ie z ro ­
z u m ie n ie  rzeczy , czy też m ło d z ień czą  n a iw n o ść  pp. 
w y d aw có w  „A k a d e m ik a " . Bo, że B iu ro  k a lk u la c y jn e  
m oże w yliczyć  w y ższą  cenę od d ru k a rn i  sam e j, to 
p rzecież  je s t  z ro zu m ia łem . A le n ie w ła śc iw o śc ią  ch y b a  
je s t , że się z a rz u c a  k a lk u la c ji  „ ten d en cy jn o ść" , ażeby 
o s ią g n ą ć  ja k n a jw ię k s z ą  o p ła tę . Z w iązek  ta k ic h  do­
ch o d ó w  n ie  p o trzeb u je , to  też  S ek r. gen . n ie  p ozosta ł 
d łu ż n y m  w  odpow iedzi.

T yle  d la  w iad o m o śc i n a sz y c h  d ru k a rń .
Redukcja w Państw ow ych Zakładach Graficz­

nych. W  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d a c h  G ra ficzn y ch  z 
ogólnej ilo śc i u rz ę d n ik ó w  i fu n k c jo n a r ju s z y  (500 osób) 
m a  być z re d u k o w a n e  około  300 osób. F u n k c jo n a r ju sz e  
k tó rz y  p o d le g a ją  re d u k c ji , z a m ie rz a ją  w y je c h a ć  zb io ­
row o  do F ra n c j i  do ro b ó t ro ln y c h . P ła c a  ro b o tn ik a  
w e F ra n c ji  w y n o si od 17 do 25 fra n k ó w  d z ien n ie , za  
u trz y m a n ie  o d trą c a  się z te g o  od fi do 8 fran k ó w .

Jedno pism o polskie mniej. „G aze ta  C h e łm iń sk a "  
w y ch o d z ą c a  o d  cz te rech  la t, p rz e s ta ła  w ychodzić  z 
d n ie m  1 lis to p a d a , w obec b ra k u  p o p a rc ia  ze s tro n y  
o b y w a te ls tw a  i oko licy . Is tn ie je  n a to m ia s t  n a d a l 
b la t  n ie m ie c k i, czy ty w an y  i z a s ila n y  o g ło szen iam i 
p rzez  P o lak ó w . S m u tn e  a le  p raw d z iw e .

P. K. K. P. p u szcza  w  obieg, począw szy  od d n ia  10 
lis to p a d a  b r. b a n k n o ty  w a r to śc i m k p . 1.000.000. W y ­
m ia r  ty ch  b a n k n o tó w  w y n o si 188X93 m m . D ru k o w an e  
są  n a  p a p ie rz e  z w o d n y m  zn ak iem .

R y su n e k  s tro n y  p rzed n ie j o w y m ia rz e  177X88 
m m . i o d w ro tn e j o w y m ia rz e  176X80 m m . u ję ty  je s t 
w  r a m k ę  g ilo szow ą z n a ro ż n ik a m i o s ty lu  re n e s a n s o ­
w y m . P rz e d n ia  s t ro n a  b a n k n o tu  u trz y m a n a  je s t  w  
ko lo rze  szaro -z ie lo n y m , o d w ro tn a  zaś w  z ie lonym .

P rz e d n ia  s tro n a  b a n k n o tu : Po lew ej s tro n ie  b a n k ­
n o tu , w  o w alu , o toczonym  o zd o b n ą  ra m k ą , u m ieszczo ­
no w id o k  z a m k u  k ró lew sk ieg o  w  W a rsz a w ie  od s tro ­
n y  W isły , po p ra w e j zaś s tro n ie  n a p isy : „P o lsk a  K ra ­
jo w a  K asa  P o ży czk o w a", d u ż a  liczb a  1.000.000 z n ap - 
sem  przez ś ro d e k : „M iljon  M arek  P o lsk ic h " . „ P ań s tw o  
P o lsk ie  biea*ze n a  sieb ie  o d p o w ied z ia ln o ść  z a  w y m ia n ę  
n in ie jszeg o  b ile tu  n a  p rz y sz łą  w a lu tę  p o lsk ą  w ed łu g  
s to su n k u , k tó ry  d la  m a re k  p o lsk ic h  u c h w a lą  w ład ze  
u staw o d aw cze" . „ W arszaw a , d n ia  30 s ie rp n ia  1923 r . “ 
„D y rek c ja  P o lsk ie j K ra jo w ej K asy  P ożyczkow ej, m . p. 
R y b iń sk i, m . p. D r. M okrzyck i" . „ D y re k to r S k a rb c a  
E m isy jn eg o  m . p. H. K a rp u s" .

N u m e ra c ję  s ied m io cy fro w ą  z l i te rą  se r ji  w  k o lo ­
rze  cza rn y m  u m ieszczo n o  w  g ó rn e j części n a d  w id o ­
k iem  i w  d o ln e j pod  p o d p isam i.

O d w ro tn a  s tro n a  b a n k n o tu : P o ś ro d k u  b a n k n o tu  
w  ta rc z y  o k sz ta łc ie  k o lis ty m  z n a jd u je  się godło  P a ń ­
s tw a  orzeł b ia ły : pon iże j ta b lic z k a  z n a p ise m  obo w ią­
z u ją c y m : „Kto p o d ra b ia , lu b  fa łszu je  b ile ty  P o lsk ie j 
K ra jo w ej K asy  P ożyczkow ej, a lbo  p u szcza  w obieg lub  
u s iłu je  p u śc ić  w  obieg pod ro b io n e  lu b  fa łszo w an e  b i­
le ty , p o d leg a  k a rze  ciężk iego  w ięz ien ia" .

P o  o b u  s tro n a c h  ta rc z y  n a  p o d łu żn y ch  ro z e ta c h  
g ilo szo w y ch  um ieszczono  liczbę 1.000.000.

W  g ó rn e j części b a n k n o tu  z n a jd u je  się  n a p is : 
„ P o lsk a  K ra jo w a  K a sa  P ożyczkow a".

Sekretarjat Międzynarodowego Związku Drukar­
skiego. D n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  odbyło  się w  B ern ie  
czw arte  p o sied zen ie  k o m is ji M iędzynarodow ego  Se- 
k r e ta r ja tu  D ru k a rsk ie g o . N a p o rz ą d k u  d z ien n y m  
by ły  sp ra w y  n a s tę p u ją c e : Z w iązek  d ru k a rs k i  „G u­
te n b e rg "  w  B u k a re sz c ie  p o d a ł do w iad o m o śc i, że .w 
je d n y m  z n a jw ię k sz y c h  d z ien n ik ó w  w y b u c h ł s t r a jk  
o pod ło żu  ek o n o m iczn em . M iędzy p ra c o d a w c am i a 
p ra c o b io rc am i p o w sta ł z a ta rg , po n iew aż  o s ta tn i ż ą ­
d a li p o d w y żk i 36%, a  p ra co d aw cy  zg ad za li się p o d ­
w yższyć o 5%. Rów nież, zaw ieszono  p racę  w  E s to ń ­
sk im  Z w iązk u  D ru k a rsk im , k tó ry  ro z c ią g n ą ł się  n a  
k i lk a  m ia s t. K o m is ja  p rz y ję ła  to  do w iad o m o śc i i 
z a s to so w a ła  o d p o w ied n ie  ś ro d k i za rad cze . Z s p ra ­
w o zd ań  Z w iązk u  P ra c o w n ik ó w  G raficzn y ch  Ju g o sła - 
w ji w y n ik a , że p a n u ją  ta m  w s trę tn e  s to su n k i m iędzy  
p ra c o d a w c am i a  p ra c o b io rc am i. P ra c o d a w c y  bow iem  
n ie  s to s u ją  się do o b o w iązu jący ch  ich  ta ry f  i p ro w o ­
k u ją  p ra c o w n ik ó w  n a  k a żd y m  k ro k u . S p raw ę  tę  k o ­
m is ja  p rz y rz e k ła  zbadać . W n io sk i zw iązków  f ra n c u ­
sk ic h  k o m is ja  n ie  m o g ła  ro z s trzy g ać , p o n iew aż  k o m ­
p e te n c ja  je j ta k  d a lek o  n ie  s ięg a ła . N a s tę p n ie  s e k re ­
ta rz  k o m is ji p rzeczy ta ł sp ra w o z d a n ie  z o s ta tn ieg o  
m ięd zy n a ro d o w eg o  k o n g re su  lito g ra fó w  i p o k re w ­
nych  zaw odów , k tó ry  się odby ł 27—30 w rz e śn ia  w  L u- 
zern ie . K o m is ja  p rz y ję ła  sp ra w o z d a n ie  do w ia d o m o ­
śc i i d a ła  o b szern e  u p ra w n ie n ia  se k re ta rz o w i do z a ­
ła tw ia n ia  sp ra w  b ieżących .

Z przem ysłu graficznego w Austrji. W  zak ład z ie  
g ra fic z n y m  „ S te y re rm u h l" , n a jw ię k sz y m  w  W ied n iu , 
w y k ry to  m ilja rd o w e  sp rzen iew ie rzen ia . P rzesz ło  30 
proc. n ad e sz ły c h  z leceń  w y k o n y w an o  rzeczyw iście , 
p o b ie ra n y c h  su m  za  d ru k i  je d n a k ż e  n ie  k s iążk o w an o , 
lecz p e rso n a ! ro zd z ie la ł p om iędzy  sieb ie. G o sp o d a rk a  
ta  t rw a ła  od d łuższego  czasu , a  s t r a ty  f irm y  w y n o szą  
k ilk a  m il ja rd ó w  k o ro n  a u s tr ja c k ic h .

Z ruchu towarzystw

Polskie Towarzystwo Graficzne. W  sobotę , d n ia  
17 lis  t o p ®  a  br., odbędlzie się p u n k tu a ln ie  o  godz. 7 
w ieczo rem  w  s a l i  „D om u K rólow ej Ja d w ig i" , A leje 
M arc in k o w sk ieg o  1, z e b ra n ie  te c h n ic z n e  iz n a s tę p u ją ­
cym  p o rz ą d k ie m  obrafd: 1. P rzy jęc ie  now ych  cz ło n ­
ków ; 2. k o m u n ik a ty  Z a rz ą d u ; 3. w y k ła d  'kolegi L .Icza - 
kow slkiego nla te m a t:  „ P e rsp e k ty  w a  w  D rukaa^stw ie";
4. d y s k u s ja ;  5. p rzed ło żen ie  w zo ro w y ch  iprać a k c y ­
den so w y ch  i dz ie ło w y ch , w ykonalnych  w czasie  p o ­
w o jen n y m ; 6. w n io sk i i w olne g łosy . — O ja k n a j-  
licizinłejszy u d z ia ł cz ło n k ó w  onaiz gośc i up rasza .

Z arząd .
S zan . K olegów  p ro s im y  u p rz e jm ie  o ła sk a w e  n a ­

d e s ła n ie  n a  ręce  b ib ljo te k a rz a  k o l. G e ttle ra  w sze lk ich  
'W zorowych ty tu łów ,, o k ła d e k  d z ie ło w y ch  itp ., w y k o n a ­
n y ch  w  o s ta tn ic h  la ta c h  sposobem  -czcionkow ym , l i to ­
g ra ficzn y m , chem igrafic iznym , ofsetow ym  i ro to g ra -  
w u ry .
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Drukowanie tytek i torebek.
T y tk a  i to rebka, p a p ie ro w a  je s t  d z is ia j cennym , 

k o sz to w n y m  a r ty k u łe m  codziennej po trzeby , s tą d  też 
d ru k i  n a  n ich  p o w in n y  b y ć  z w ię k sz ą  p ieczo łow i­
to śc ią  w y k o n a n e , a n iż e li to  d o ty ch czas  się dzieje . D o­
tychczasow e n a d ru k i  n a  ty tk a c h  w y k o n a n e  b y w a ją  
w e d łu g  u ta r te g o  zdia-wie-ndawn-ą zw ycza ju , ro b ią  w ra ­
żenie d ru k ó w  o ciężałych  i n ie g u s to w n y c h , m ia n o w i­
cie w  k ie ru n k u  ich  zestaw u .

Zw ażyć k o n ieczn ie  n a leży , że d ru k  um ieszczo n y  
n a  ty tk a c h  i to re b k a c h  służyć  m a  w  p ie rw szy m  
w zględzie  re k la m ie  i u trw a le n iu  f irm y  h a n d lo w e j 
w  p am ięc i k u p u ją c e g o  to w a ry  k o n su m e n ta . K upiec 
i p rzem y sło w iec  z a p a m ię ta  sobie d ru k a rz a , d b a jąceg o  
o este ty czn y  w y g ląd  d ru k ó w  ty łk o w y c h  i to re b k o ­
w ych, i bez s łu szn e j in n e j p o trzeb y  p o zo stan ie  jego 
trw a ły m  z lecen iodaw cą .

Szczegó lny  k ło p o t sp ra w ia  sk ła d a c z o w i czcionek  
zestaw  p rzezn aczo n y  n a  -druk ty te k  sp iczas ty ch , 
ćw ierć- i p ó łfu n to w y ch . Z estaw  w  ty m  p rz y p a d k u  
u łożonym  być p ow in ien  z pisana g u sto w n eg o , w y ­
raźnego , k ro ju  c ien k ieg o . N ie p o w in ie n  też  zestaw  
za jm o w ać  całej p rz e s trz e n i to w a re m  w y p e łn io n e j ty tk i, 
lecz część środkojw ą ty lk o , a ż eb y  -oko n a b y w c y  to w a ru  
jedneau  sp o jrz e n ie m  o g a rn ą ć  m og ło  godło  k u p ie c k ie . 
Im  w ię k s z a  ty tk a , tem  w ię k sz y m  m oże być zestaw , 
a  pisano k ro ju  tłu s te g o .

F a b ry k i ty te k  i to reb ek , k a r to n a ż y  i ty m  po-d-o-bne 
z a k ła d y  polw inny posiad-ać p ie rw szo rzęd n ie  u rz ą d z o ­
n ą  -stereotypję. Z a k ła d y  ite p o n io sły b y  p o w ażn e  s t r a ­
ty , g d y b y  n a  p a p ie ra c h  i k a r to n a c h  d ru k o w a ły  w p ro s t 
d ro g o cen n y m  m a te r ja łe m  czc io n k a rsk im , k tó ry b y  
w  n ie z b y t d łu g im  o k res ie  s ta r ł  się zu p e łn ie . A po­
m im o  to  w  n ie je d n y c h  z a k ła d a c h , zw łaszcza  m n ie j- 
szych, czy  to z b r a k u  poanieszezeinia czy. też z w zg lęd u  
n a  k o sz ty  urządjzeaaia, s te re o ty p ji ja k  n ie  m a  ta k  n ie 
m a. T ym  w szystk im , ra d z im y  o b e jrzeć  so b ie  ty lk o  
w y g ląd  czc io n ek  po  d o k o n a n y m  d r u k u  n a  to re b k a c h  
do p rze sy łek  próbeik to w aro w y ch , k o p e r ta c h  do p rz e ­
sy łek  w arto śc io w y ch  i z w y k ły c h  ty tk a c h  to w aro w y ch . 
To ich  p rzekona -o k o n ieczn o śc i -nabycia s te re o ty p ji  
ja k n a jp rę d z e j.  S ą d ru k a rz e , k tó rz y  d la  d ru k ó w , 
o k tó ry c h  m ow a, u ż y w a ją  p isan a  s ta rsze j d a ty  lub  
w ycofanego  w p ro si, łecfz w  ty m  p rz y p a d k u  ła tw o  im  
s tra c ić  k l ie n ta  ku-pca, k tó ry  po  ra z  d ru g i , z ra ż o n y  
wygląde-m  d ru k u , n ie  z jaw i się -ze z lecen iem .

N ab y w szy  s te reo ty p ję , n a le ż y  czu w ać  n a d  -dobrem 
z ach o w an iem  w sz e lk ic h  d o ń  p rz y n a le ż n y c h  m a te r ja -  
ló'w„ p ły t i m a try c . M atryce  i -płyty p o w in n y  być 
p rzech o w y w an e  -w sza fie  o-sobnej, u p o rz ą d k o w a n e  
w ed ług  -spisu, -ażeby w  ra z ie  ponowaieigio i równ-o- 
b rzm iąceg o  -zl-eceniia b y ły  p-od rę k ą . Z d a rz a  -się, że 
■szukano z a  -m atrycą bez  w y n ik u , ze s ta w  u ło żo n o  p o ­
now nie  z w zo ru , a  po w ykona-n iu  d-r-uku znalez iono  
do p iero  po-s-zukiwa-ną ana-trycę! Ileżby  k-osztów m-ożna 
oszczędzić, -gdyby w  s te re o ty p ji p a n o w a ł p o rząd ek !

W obec -Zleceń -o w y so k im  n a k ła d z ie  za leca  się 
g a lw a n iz o w a n ie  p ły t, gdyż -z-wykłe -płyty -stereotypow e 
p o  -w y d ru k o w an iu  25 -dn 30 -tysięcy eg zem p la rzy  n is z ­
czeją, ś c ie ra ją  -się. Z a n im  je d n a k ż e  zam ó w i się p ły tę  
g a lw a n iz o w a n ą , -należy się u p ew n ić  u  -zleceniodaw cy, 
czy m o żn a  liczyć n-a d a lsz e  z lecen ia  bez zm ian y

te k s tu . Jeżeli k o rzy s tn eg o  zapew nie-n ia  się arie u z y ­
sk a , n a le ż y  piozo-stać p rz y  zw yk łe j, nie-galw -anizow anej 
p łycie.

Zaokrąglanie narożników 
przy oprawie książek.

R e d a k to r  n iem ieck ie j G azety  d la  in tro lig a to ró w  
w y n a la z ł a p a ra t ,  k tó ry  m a  słu ży ć  in to r lig a to ro m  do 
z a o k rą g le n ia  ro g ó w  p rzy  ro b ie n iu  o k ła d e k  i in n y c h  
tego  ro d z a ju  p rzed m io tó w . A p a ra t p o ja w ił się n a  
ry n k a c h  pod  n a z w ą  „ H a rid o r"  b u d ząc  ogólne z a in te ­
re so w an ie .

N a jn ie w d z ię cz n ie jsz ą  p ra c ą  w  in tro lig a to rs tw ie  
je s t ro b ie n ie  o k rą g ły c h  rogów , co n ie ty lk o  p o w o d u je  
zn aczn y  w zro s t w y d a tk ó w , ale  n ie  b y w a  n a leży c ie  
o cen ian em  p rzez k lie n te lę , k tó ra  o f ia ru je  za  o k rąg łe  
ro g i tą  s a m ą  cenę, ja k  za  ro g i o stre , n ie  m a ją c  n a le ­
żytego z ro z u m ie n ia , że z a o k rą g la n ie  ta k ie  p o d ra ż a  
s to so w n ie  do w a rto śc i k s ią ż k i a  s tą d  do ja k o śc i o p ra ­
w y o ja k ie  30—100% c a łą  o p raw ę . J e ś li je d n a k  n ie  
u w z g lę d n ia  in tro l ig a to r  w  zu p e łn o śc i ta k ie g o  p o d ro ­
żen ia , w y n ik a  to  ty lk o  z w zg lędów  k o n k u re n c y jn y c h .

P ra c e  n a d  z a o k rą g la n ie m  rogów  w y k o n ać  m u sz ą  
siły  iepsze, k tó re  z tego  p o w o d u  m u sz ą  być lep iej 
o p łacan e . W obec dużego  zu ży c ia  e n e rg ji fizycznej 
cz ło w iek a  siły  m u sz ą  być często  z m ien ian e , co ró w ­
nież  -w pływ a ;n-a je j p o d rożen ie . G dyby się  mi-ało- za- 
stois-ować w  ilntrn-ligaitorni — n a tu ra ln ie  w iększej — 
sy s te m  p o d z ia łu  p racy , to  p ra c ę  ta k ą  w y k o n y w aćb y  
m u sia ło  m in im u m  3—4 p raco w n ik ó w . Wię-c -specjal­
n y  p ra c o w n ik  m u s ia łb y  ob c in ać  ro g i, in n y  n a k le ja ć  
o d p o w ied n i m a te r ja ł ,  in n y  zb ijać  je  itd .

Z w sz y s tk ie m i tego ro d z a ju  tru d n o śc ia m i, k tó re  
p o w s ta ją  p rzy  ro b ie n iu  o k ła d e k  lu b  in n y c h  p rz e d m io ­
tó w  o o k rą g ły c h  ro g ach , m u s ia ł się liczyć ów  re d a k to r  
p rzed  za s to so w a n ie m  sw ego w y n a la z k u . O becnie 
je s t  w y k o n a n ie  w sz y s tk ic h  ty c h  p ra c  zby teczne. Ze­
spół sił, k tó ry  je  d o ty ch czas w y k o n y w a ł m oże być 
u ż y ty  do in n y c h  p rac , k tó re  o d p o w ia d a ją  ich  k w a lif i­
k a c jo m  i w ysokośc i poborów . D zięk i w sp o m n ian e j 
m aszy n ie  p race  n a d  z a o k rą g la n ie m  ro g ó w  m oże w y ­
k o n ać  uczeń  lu b  z w y k ła  p ra c o w n ic a  in tro l ig a to rs k a  
p rzez w y k o n a n ie  jed n eg o  ru c h u ; po n a b y c iu  w p ra w y  
m o żn a  o s iąg n ąć  1200 z a o k rą g le ń  w  jed n e j godzin ie . 
M a te rja ł n ie  o d g ry w a  żad n e j ro li;  p rzy tem  w szy stk ie  
ro g i są  ró w n e  i bez b łędów . S p ec ja ln ie  d la  m a ły c h  z a ­
k ła d ó w  in tro lig a to rsk ic h , gdzie n ie  d y sp o n u je  się 
w ie lk ą  ilo śc ią  p raco w n ik ó w , pow ażne  zn aczen ie  p o ­
s ia d a  „ H arid o r" , za  pom ocą  k tó reg o  ro g i m o g ą  być 
w y k o n an e  n a w e t m -g o to w e j k siążce . O w ażn o śc i tego 
w y n a la z k u  św iad czy  w ie lk a  ilość  w y s ła n y c h  m asz y n  
i ilość p rz e s ła n y c h  re fe re n c ji. N iek tó re  w iększe  z a ­
k ła d y  p o s ia d a ją  n a w e t k i lk a  H a rid o ró w . W zg lęd n ie  
n is k a  cen a  u m o ż liw ia  n a w e t m a ły m  in tro lig a to rn io m  
jego n ab y cie , co bezsp rzeczn ie  zaoszczędzi im  dużo 
p ra c y  i p ien iędzy .

Plamiste etykiety butelkowe.
Z d a rz a  się, że e ty k ie ty  b u te lk o w e  n ied łu g o  po n a ­

le p ie n iu  s ta w a ją  się  p la m is te , n iek o n ieczn ie  w sk u te k  
o p ry s k a n ia  p ły n e m  n a le w a n y m . Może to  zależeć od 
p a p ie ru , od ro d z a ju  u ży te j fa rb y  d ru k a rs k ie j  lu b  
w reszcie  od k le ju .



Ja k  się p rzed  tem  u strzec?
Kto przy jm uje  d ru k  e tyk ie t do n a lep ian ia , po­

w in ien  w pierw szym  rzędzie w ypróbow ać pap ier 
przeznaczony n a  d ru k  etyk iet, pozatem  drukow any  
etykiet, czy nie zm ienia się po ostrożnem  n alep ien iu  
n a  butelkę. F a rb a  pow inna być w olna od alkalo idów , 
inaczej zm ien ia  się kolor jej n ied ługo  po n alep ien iu  
e tyk ie tu  n a  butelkę. N iektóre farby  d ru k a rsk ie  nie 
są odporne, zm ien ia ją  łatw o kolor, b lakną, co przy 
b u te lk ach  robi p rzykre w rażenie. Również klej użyty 
do n a lep ia n ia  pow inien  być specja ln ie  przyrządzony, 
n ie pow inien  zaw ierać kw asów  i być odpornym  na 
w pływ  alkaloidów , inaczej może u jem nie  oddziały­
w ać ta k  n a  p ap ier j a k  farby. N iezawsze uw ierzy za­
m aw iający  e tyk iety  d rukarzow i, że e tyk iety  dostały  
p lam y przez o p ryskan ie  nalew anym  płynem , zw łasz­
cza, gdy e tyk ie t s ta ł się p lam istym , chociaż żadnego 
jeszcze p łynu  do bu telek  nie nalew ano.

Zmniejszenie się eksportu 
papierniczego w Czechosłowacji.
W  klub ie  przem ysłow ców  czeskich w P radze od­

było się posiedzenie nad  -sprawam i p rzem ysłu  k ra jo ­
wego. Słln-e w rażenie n a  słuchaczach zrobił odczyt 
p. dr. K aro la  U hiiga, k tó ry  w ykazał, że eksport p a ­
p iern iczy  się znacznie zm niejszył. C zechosłow acja 
obecnie e-ksipo-rtuje 400 -wagonów, jej k o n k u re n c ja  zaś 
A u s trja  wywozi 1000 w agonów . Ogólnie odczuw a się 
zm niejszenie się w ywozu tow arów  gotoiwych, -a zw ię­
kszenie pó łfabrykatów  i s-urowców, ta-k n . p. pow ażnie 
w zrósł eksport drzew a, bo  w ynosił 11.000 wagonów. 
Polepszenie -sytuacji m-ożliwem jes-t ty lko przez 
zm niejszenie kos-zitów produkcji w  przem yśle p ap ie r­
niczy-m.

Zakłady introligatorskie w Poznaniu.
W  num erze 43 „P rzeg lądu  Graficznego i P ap ie r­

niczego" ko responden t pod pseudonim em  „Kai" do t­
k n ą ł in tro lig a to ró w  „.kuchennych", a w szczególności 
m im o, że n az w isk a  w p ro st n ie  w ym ienił, do tyka 
m oją osobę jak o  organistę.

Z pew ną słusznością  Szan. koresponden t p ię tnu je  
pom ocników , k tó rzy  poza godzinam i p racy  u p ra w ia ją  
rzem iosło za śm ieszn ą  cenę. M am bow iem  niezbite 
dowody, że d la pewnego T ow arzystw a n a  Chw alisze- 
wie oparw ia  jak iś  pom ocnik in tro lig a to rsk i książki 
już za 2000 (dw a tysiące) m kp. D rugi p rzypadek : Syn 
m ój, uczęszczający do Szkoły D ziałyńskich, donosi 
m i w tych  dn iach , że m ógłbym  osiągnąć dużo pracy 
przy  opraw ie książek, lecz jestem  za drogi, gdyż in ­
tro lig a to r dom ow y pew nego B an k u  poznańskiego 
op raw ia  k siążk i szkolne po 40.000 m k. Owe 40.000 
m k. m ogą oczywiście stanow ić jego czysty zysk. Dalej 
nie w idm  pibzaz kogo po-lecomy, zaw ezw ano m nie 
przed dw om a m iesiącam i do pew nej pow ażnej księ­
g a rn i w  P o zn an iu  w sp ra w ie  op raw y  książek . Z apy­
tan y  o cenę, podałem  za opraw ę książk i bibljotecznej 
30.0-00 m k. przy  nak ładzie  200 egzem pl. W łaściciel 
k s ięg arn i zrobił n a  m nie w ielkie oczy, zapew niając 
m nie, że jego sta ły  in tro lig a to r p rzejął opraw ę już 
za cały październ ik  za 15.000 m k. i to po ścisłem  prze­
prow adzeniu  k a lk u lac ji. N akład  n a  ca łą  książkę ko ­
sztow ał w ów czas 13.500 mk. K siążek tych  więc nie 
przy ją łem , dając  tem  sam em  m ożność zarobku zawo­
dow ym  in tro liga to rom .

Że op raw iam  książk i, będąc zarazem  organ istą , 
to jedynie dlatego, że obecne s to su n k i do tego m nie

zm uszają. A że um iem  opraw iać książki, to d ru g a  
rzecz. W  każdym  razie  opraw iałem  książk i do bardzo 
pow ażnych insty tucy j państw ow ych, gdzie pracę m ą 
uznano jak o  fachowo odpow iednią, nie uznano na to ­
m iast i n ie p rzy ję to  prac pewne-g-o in tro lig a to ra  
z „o tw artym  in teresem ".

N a słowo „o rgan ista" — p artacz  — in tro lig a to r"  
odpow iem : Pew nego czasu przy egzam inie n a  pom oc­
n ików  in tro lig a to rsk ich  w P oznan iu  w yraził się pe­
w ien m istrz  in tro lig a to rsk i do k an d y d a ta : „Jeśli 
chcesz, idź do tego o rg an isty  i obejrzyj sobie jego 
opraw ę".

Pew ien inny  m istrz  in tro lig a to rsk i, w idząc m oją 
pracę k ilk a  la t tem u wstecz, w yraził się: „Rzuć p an  
organistostw o i zajm ij się s tale  in tro liga to rstw em ! 
P ię k n a  p raca  P an a  da P an u  lepszą egzystencję!"

In fo rm ując  się praw ie codziennie o cenach m a- 
te rja łu  i robocizny, pod żadnym  w zględem  w k a lk u ­
lacji nie fuszeruję, podejrzyw am  jednak , czy „zawo­
dowi" in tro lig a to rzy  są w takow ej zbyt pew ni.

Godła z firm ą dotąd  nie um ieściłem , nie chcąc 
wyw oływ ać zazdrości. Lecz jes t już  n a  w ykończeniu 
i n iebaw em  Szan. koresponden t może przybyć takow e 
obejrzeć. Również d la uspokojen ia p. „K aia" mogę 
zapew nić, że św iadectw o przem ysłow e posiadam  już 
od czasu rozporządzenia władz, gdyż jako  dobry oby- 
w atel państw ow y nie uchylałem  się nigdy od płace­
n ia  pioidat-ku pro-ee-der-awegio.

Jednakow oż pracow ać an i p. „K aia" an i żadna 
in n a  in s ty tu c ja  zabronić m i nie może, tem  m niej, że 
zm usza m nie do tego obecne w yposażenie, w ynoszące 
m iesięcznie 2.000.000 m k., (dwa m iljony  m arek  pol­
skich).

Zatem  dajm y spokój zazdrosnem u spog lądan iu  
n a  pracę ludzi, k tórzy  ch w y ta ją  się jakiegobądź za­
w odu i konieczności u trzy m a n ia  się w dzisiejszych 
tak  tru d n y ch  czasach.

O r g a n i s t a .
* * *

Od redakcji: Pism o powyższe zam ieszczam y je ­
dynie d la  ośw ietlen ia  spraw y in tro lig a to rn i „kuchen­
nych", nie godząc się bynajm niej n a  w yw ody same.. 
Rzeiciz dość sm u tn a , że „służba boża" d-aje organistom  
tak  nędzne u trzym an ie , że m uszą „sobie dorabiać", 
ażeby wyżyć. Naszem  zdaniem  bowiem  zawód o rg a­
n istow sk i jest conajm niej tyle w art, ażeby wyżywić 
mógł człow ieka, a nie zm uszał go do „fuszerki" w in ­
nym  jeszcze zawodzie.

Z przemysłu papierniczego Litwy.
L itw in i zdobywszy K łajpedę, zyskali zn a jd u jącą  

się tan i fabrykę celulozy i pap ieru , is tn ie jącą  z d a ­
w niejszych czasów pad firm ą: „A ktien-G esełlschaft 
fu r  Zellstoff- und P ap ie r-F ąb rik a tio n  Memel in  Me- 
m el". Z poiwodu za-prowadzenia w  K łajpedzie przez: 
rząd  w a lu ty  litew skiej f irm a  ok reśliła  swój k ap ita ł 
zakładow y na 15 miljcinów litasów , rów noznaczących 
1 500 000 dolarów  am erykańsk ich . Akcyj spółkow ych 
je s t 6000 s-z-t-uk po .nom inalnej w artości 2 500 lita só w  
rów nającydh się 250 d o larom  am ery k ań sk im  każda. 
Rząd litew sk i zaw ezw ał obecnych akcj-onarjuszy, aże­
by najpóźniej do 1 g ru d n ia  1923 akcje posiadane 
przedłożyli celem przestem -plow ania.

Poniew aż lite ra tu ra , litew sk a  je-st bardzo uboga, 
a  o św iata  pow szechna zna jdu je  się na n isk im  sto su n - 
ko-wia stopniu , -przeto zapotrzebow anie p ap ie ru  n a  L i­
tw ie -nie jesit zbyt w ielk ie  i fab ry k a  celulozy i p ap ie ru  
w K łajpedzie -produkcję sw ą po w iększej c-zęści prze- 
nac-zyć m usi n a  eksport.



Z przemysłu papierniczego 
na Węgrzech.

F irm a  „U ngarische Lloydwerke. A.-G.“ u rząd za  
w  Asteod n o w ą fabrykę pap ieru , k tó ra  z początk iem  
roku  przyszłego puszczoną zostanie w  ruch . N a po­
czątku  w yrab iać  będzie tyltoo pap iery  pakow e i b an k ­
notowe.

R ząd w ęgierski, za in teresow any  rozw ojem  prze­
m ysłu papierniczego, dial g w arancję  nowo p o w sta ją ­
cej fabryce pap ieru , że z chw ilą  puszczenia jej w ru ch  
w yda zakaz w yw ozu odpadków  papierow ych i szm at.

Z dziedziny przeróbki odpadków 
papierowych.

Pod num erem  198 789 uzyskał A. L. B u rlin  z M an- 
ch estru  w A nglji p a ten t W ielkiej B ry tan ji n a  w y n a­
lazek z 'dziedziny przeróbki odpadków  papierow ych.

O w yna lazku  tym  donoszą co n as tęp u je : Ażeby 
odpadki p ap ieru  d ru k a rsk ieg o  i pisem nego oczyścić 
z farby d ru k a rsk ie j w zględnie z a tra m en tu  .celem 
przeróbki n a  w szelkie g a tu n k i pap ieru , m iele się je 
w holendrze a  n astęp n ie  dorzuca się do m asy  p ap ie r­
niczej po kolei lub  też rów nocześnie sodę i kw as 
oksaJny, pocizem ogrzew a się ta k  zap raw ioną zm ielo­
ną m asę pap iern iczą  n a  35 0 Celsiusza, stale  m iesza­
jąc . N astępnie m asę u zy sk an ą  p rzep łuku je  się w m ia ­
rę potrzeby. P oprzednie bielenie m asy  papierniczej 
rów nież je s t korzystne . N a 5 centnarów  odpadków  
papierow ych używ a się zazwyczaj 8. funtów  sody 
i 2 fu n ty  kw asu  ofes&lnbgo.

Reklamy na znaczkach pocztowych.
Rząd w łoski udzielił pew nem u przedsięb io rstw u  

pozw olenie d ru k o w an ia  rek lam y  na znaczkach pocz­
tow ych; zato przedsięb iorstw o m usi płacić rocznie 
pew ną sum ę oraz (10 procent. R eklam y na tak  w ido­
cznych m iejscach  p o siad a ją  należy tą  ocenę w  sferach  
kupieckich . Dla fila telistów  pow staje pytan ie, czy 
znaczek tego sam ego w ydania , lecz o różnych re k la ­
m ach, m usi być uw ażany  za jeden, czy posiada oso­
bne znaczenie.

Z rynku papierniczego

K atastro fa  polityczna i ekonom iczna Niem iec 
spow odow ała bardzo tru d n e  w a ru n k i d la dalszego 
■rozwoju przem ysłu  papierniczego. Zew sząd słyszy się 
ty lko  sk arg i o złym , n aw et beznadziejnym  stan ie  in ­
teresów . 'Z Szwecji doiuoszoino', że ry n ek  papiern iczy  
je s t  bardzo m ało  ożyw iony i spodziew ana san a c ja  s to ­
sunków  po spokojnym  leeie ta k  szybko n ie  n astąp i. 
Chaos polityczny i ekonom iczny panu jący  w E uropie 
Środkow ej udzie la  się także innym  pań stw o m  i sp ro ­
w ad za  n a  ich ry n k ach  niepew ność i zan ik  zau fan ia  
talk potrzebnego do rozw oju sto sunków  handlow ych.. 
N aw et za in teresow anie się papierem  gazetow ym , 
k tó re  przez pew ien cza.s było zadaw alające, zaczyna 
się zm niejszać, i  ty lko  S tany  Zjednoczone u trzym ały  
zapotrzebow anie p ap ie ru  każdego ro d za ju  n a  odpo­
w iednim  poziomie.

D la fab rykan tów  celulozy is tn ie ją  korzystn iejsze 
warunki,, gdyż według- doniesień  z A m eryki odczuw a 
się ta m  w iększe zapotrzebow anie celulozy. Zapotrze­
bow anie to  m a ją  pokryć fabryk i eu ropejsk ie ; zam ó­
wienia. m a ją  n as tąp ić  w k w ie tn iu  lub  m aju .

Położenie n a  ry n k u  drzew nym  pozostało n iezm ie­
nione. Z pow odu znacznego zap asu  w ody p r a c u j ą  
pap iern ie  w  przyspiesżonem  tem pie i w z ras ta jącą  
p rodukcją . Ceny s ą  naogół s ta łe . F ab ry k i pup i e r u 
S tanów  Zjednoczonych k u p u ją  n a d a l d a rte  drzew o 
w  S k an d y n aw ji pó 44—45 dolarów  za. to n ę  loco, piort. 
Rów nież rodzim e fab ryk i dok o n u ją  'transakcji, jed ­
nakże w. zniącżińie m niejszych  ilościach, niż to  zw ykle 
bywało-. Zapotrzebow anie n a  d a r te  drzew o w  Hiisz- 
pasnji i południow ej F ran c ji wzrcsłoi.

W Norwegji cierna m a sy  drzew nej je s t s ta ła  i jed ­
no lita . Celuloza jes t t a  sam a, lecz ten d en c ja  jej n ie ­
pew na. W ytw ory  fab ry k  s ą  jnż  w yprzedane n a  ca ły  
rok. W edług notow ań płaicją obecnie w ko ro n ach  n o r ­
w eskich  za m asę  d rzew ną 135, za celulozę 575—400 
zależnie od g a tu n k u , in|clusive 2%% prow izji.

W yw ozu m asy  ipiapiierowej dokonano w  pierw szej 
połowie 23 r. w w artości 89,1 m iljonów  koro n ; a więc 
w s to su n k u  do przeszłego; rok u , w  k tó ry m  w ynosił 
78,7 m iljonów  koron , z nadw yżką. R ynek p ap ie rn i­
czy w  zeszłym  m ieisiącu był zupełn ie  nieczynny, p rzy  
końcu się  lekko  ożywił. W ywóz gotowego pap ieru  
w s to su n k u  d o  roku  zeszłego zm niejszy ł się o 17,2 
mil jony korom.

Pow szechnie is tn ie je  przypuszczenie w F ran c ji, 
że m ożność w yw ozu celulozy z  N iem iec oddziała, d e ­
p rym ująco  n!a ceiny skandynaw sk ie , i że z teg o  pow o­
du n a s ta n ą  korzystn iejsze w a ru n k i dla francuskiego  
p rzem ysłu  papieriiicz ego.

A nglja  sk a rży  się n a  w ielki przyw óz wyrobów 
przem ysłu  papierniczego i papow ego; k tó ry  w  w rześ­
n iu  w zrósł do bardzio w ysokich rozm iarów . W ynosił 
bowiem  1 207 243 contr., czyli izdwiodł się w  sto su n k u  
do 21 r., z  tego  przeszło % stan o w i p ap ie r do  pakow a­
nia, 10% papa, 30% p ap ier d ru k a rsk i i przeszło 20% 
różnego pap ieru .

W artość całego przyw ozu dochodziła do 1 304490 
funtów  szt., najw iększą, ilość m a te r ja łu  dostaaTzyła 
Rzesza N iem iecka.

Kanada dąży do- zdobycia św iatow ego rek o rd u  
w p ro d u k c ji pap ieru . Poszczególne firm y  s ta ra ją  się 
w szelkiani śro d k am i o w yprodukow anie  m aszynam i 
dziennie ja k  najw iększej ilości pap ieru . T ak  nip. czy­
tam y  w  sp raw o zd an iu  rocznym  firm y Lauremitide Co. 
że s ta ra ła  się przyspieszyć tem po swej m aszyny do 
1000 stóp n a  m inu tę , co s ię  jej udało. Każda z ich m a ­
szyn  w y tw arza  dzienn ie 75 ton. pap ieru , ta k  ze całość 
p ro d u k c ji dziennej dochodzi do 175 toin.

W  całej K anadzie p ro d u k c ja  p ap ie ru  gazetowego 
w ynosiła  w  s ie rp n iu  114.721 ton; cy fra  t a  św iadczy
0 stałym  zb liżan iu  się do Cyfry p rodukc ji S tanów  
Zjedhoozonych, k tó ry ch  ogólna p ro d u k c ja  w ynosiła 
132 604 ton. Jeśli uw zględni się sto sunek  w zrostu  p ro ­
d ukcji K anady a  S tanów  Zjednoczonych w  o s ta tn ich  
m iesiącach , to  m ożna być p rzekonanym , że K anada, 
po siad a jąca  olbrzym ie obszary  leśne, osięgnie w n ie ­
dalekiej p rzyszłości re k o rd  św iatow y w p ro d u k c ji p a ­
p ieru , spec ja ln ie  gazetow ego. S tosow nie do w zrostu  
w ytw órczości zw iększył się  wywóz p ap ie ru  i celulozy 
do w artości 58,7 miljoinów dolarów , a  d rzew a po trze­
bnego d o  w y tw arzan ia  p a p ie ru  O 50 procent.

F ab rica  de Celuloza Bra.sovea.ne_ S. A. Zarmesti 
w  B ukareszcie (S trada  Amtim 2) p rzeję ła  z w szystk ie- 
m i ak tyw am i i pasyw am i fabrykę celulozy Zernesti. 
K ap itał zak ładow y  w ynosi 10.000.000 lei.

F ab ry k a  P ap ie ru  T. A. w  B ra tis lav a  przejm uje  
zak łady  P ierw szej W ęgierskiej Spółki d la  P rzem ysłu  
P apierniczego w  NagySzabos, M aszniko, O esóreny
1 H irsch.



Notatki

Nowe znaczki stemplowe. Z dniem  2 lis topada 
b. r. w ypuszcza się w  obieg znaczki stem plow e w a r­
tości 1000 m k., 2000 m k., 3000 m k. i 5000 m k, w  jednym  
kolorze. R ysunk i tych  znaczków  stem plow ych m ają  
w ym iar 20X36 mm.

R ysunek  znaczka stem plow ego w artości 1000 mk. 
sk ład a  się z kom pozycji giloszowych. W  tarczy  n a  
tle pionow ych lin ji zna jdu je  się ustaw ow y orzeł b ia ­
ły , n ad  n ią  cyfra  „M 1000 M“, u  góry zaś nap is  „O płata 
stem plow a". Po obu s tronach  tarczy  um ieszczono 
osobno ram k ę . W  dalszej części znaczka n a  tle  fa ­
listych  lin ji w idn ie je  cyfra „1000". Całość znaczka 
u trzy m a n a  w kolorze granatow ym .

R ysunek  znaczka stem plow ego w artości 2000 mk. 
p rzed staw ia  tarczę ow alną, z ustaw ow ym  orłem  b ia ­
łym  n a  tle pionow ych lin ji. W  szerokiej ram ce o ta ­
czającej tarczę n ad  orłem  um ieszczono półokrąg ły  n a ­
pis „O płata stem plow a", u  dołu zaś n a  w stędze łą ­
czącej o rn am en tac ję  z liści lam ow ych, cyfrę „2000", 
oraz n a  tabliczce n ap is : „M arek". N a tle rów noleg­
łych lin ji fa lis ty ch  w  dolnej części zn aczk a .w id n ie je  
cyfra  „2000". Całość ry su n k u  znaczka, u trzy m an a  w 
kolorze bronzow ym .

R ysunek  znaczka stem plow ego w artości 3000 mk. 
skład 'a -się 'z toomp-ozycyj gilziawydh. W  taircizy p ro ­
s to k ątn e j n a  tle pionow ych lin ji zn a jd u je  się u staw o ­
wy orzeł b iały ; pod ta rczą  cyfra  „3000“ i nap is  „Ma­
rek", nad  n ią  „op łata  stem plow a". Po obu stronach  
tarczy  w k ie ru n k u  pionow ym  um ieszczono ozdobną 
ram kę. Od do lnej 'części zn aczk a  n a  tle  rów noległych 
fa lis tych  lindj widniej-e -cyfra „3000". C-ałość znaczka 
utrzym ania w  k-ołoir-ze 'ciemino-br-oneolwym.

R ysunek znaczka stem plow ego w artości 5000 mk. 
u trzy m an y  jes t w kolorze g ranatow ym  i p rzedstaw ia  
kom pozycje giloszowe w sty lu  renesansow ym . P o­
śro d k u  znaczka um ieszczono ustaw ow ego o rła  białego 
otoczonego o rn am en tac ją . N ad ta rczą  zna jdu je  się 
cyfra 5000 m k. p., n ad  n ią  nap is  „op łata  stem plow a".

W  dalszej części znaczka n a  tle  rów noległych fa li­
stych lin ji w idnieje  cyfra  „5000". P ap ie r z wodnym  
znakiem .

„W łocławska Fabryka Papieru, Sp. Akc.“ Zgod­
n ie z postanow ieniem  M in istra  S k arb u  oraz P rze­
m ysłu  i H an d lu  podnosi firm a  „W łocław ska F ab ry k a  
P ap ie ru , Spółka A kcyjna" swój k ap ita ł zakładow y 
drogą p rzew alu to w an ia  w artości m a ją tk u  i zm iany  
s ta tu tu . K ap ita ł podw yższa się z 100.000.000 m kp. 
n a  800.000.000, d rogą p rze lan ia  do k ap ita łu  zak łado­
wego sum y m kp. 700.000.000 z nadw yżki pow stałej od 
p rzew alu tow an ia  w artości m a ją tk u  Spółki, w edług  
b ilan su  n a  dzień 31 g ru d n ia  1922 r. N a każdą  do­
tychczasow ą akcję w ydaje się siedem  nowych, nom i­
nalnej w artości m kp. 5000 każda.

Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Kluczewskiej 
Fabryki Papieru zw ołuje N adzw yczajne W alne Zgro­
m adzenie akcjoniarju.szy n a  27 lis to p ad a  1923 r., godz. 
6 w ieczorem  w  Warszawie-, ul. M oniuszki 4.

Izba handlowa i przemysłowa w Cluj (R um unja), 
zw raca uw agę, że prow adzi oddział inform acyjno- 
hańdlow y, k tó ry  udzie la  zagran icznym  organizacjom , 
firm om  w szelkich in form acyj o firm ach  w sw oim  
okręgu.

Pełnom ocnictwa pocztowe. Dz. U. Rz. P. Nr. 105
zaw iera  nowe przepisy  o pełnom ocnictw ach poczto­
wych.

Fabrykacja marek niem ieckich. W edług osta t­
niego urzędow ego spraw ozdania , d la  przygoto-wania 
pap ieru  n a  banko ty  niem ieckie p racu je  n a  3 zm iany 
22 fab ryk  p ap ieru  a  sam em  drukow an iem  zaję tych  
je s t 72 d ru k a rn ie  poza olbrzym iem i zak ład am i grafi- 
cznem i R eichsbanku. Pom im o olbrzym iej p rodukcji 
m arek  n iem ieckich  w obrocie w ew nętrznym  odczuw a 
się n ieu s tan n ie  b rak  gotów ki, a  u rzędnicy  państw ow i 
o trzy m u ją  peftsje w k ilk a  dni po term in ie . Z azna­
czyć należy, że rząd  w ydaje m iesięcznie n a  pensje 
u rzędników  1 i pół try ljo n a  m arek.

Z historji druku kart do gry. Pierw sze k a r ty  do 
g ry  -drukowano, posługując się d rzew ory tam i, w  No­
rym berdze w  ro k u  1384.

Kalendarze biurowe
do przekładania, na biurko, z po­
stumentem, własnej fabrykacji

poleca hurtownie

Polska laD ryka wyroDdw pap ierow ych  T. z  o. p. 
Poznań, Grobla 14. Tel. 3261 i 3264.

331 O ddział m ie jsk i: Podgórna 10. Tel. 3813.
„ML'

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
m ater ja łó w  p iśm ien nych  i szkolnych  
z powodu zm iany b r a n ż y . ....................

O k a z j a  t a n i e g o  k u p n a .

A. Ławęcka,  B y d g o s z c z
St .  R y n e k  5/6. St. R ynek  5/6.

O g ło s z e n ia :  7i s tro n a  1000 000 m k., 1/2 s tro n y  
500 000 m k., %  s tr .  250 000 mk.,' 1/8  s t r  125 000 mk., 
7i6 s t r .  65 00C m k. — Na s tr .  I okł. 100%, na 
s t r .  II, III i IV okł. 50% w ięce j. D la  poszuk. 
p o sad  50% o p u s tu . N um ery okaz. i dow od. o p łac a  
s ię . O głosz. p rzy jm . s ię  do środy  ra n a  godz. 9.

U w a g a : K ażdorazow a podw yżka cen ogł. obow iązuje 
w szystk ie  już p rzy ję te  ogł., bez up rzedn . zaw iad .

P r z e d p ł a t a  m ie s i ę c z n a  
z  d o s t a w ą  w  d o m  6 0000  m k . 

N u m e r  p o je d . 20 000 m k .

- - - - K onto  czekow e P . K. O. N r. 202 868. , - - - 
N ak ładem  „H urtow ni D ru k arsk ie j" , T ow . Akc 
w P o z n a n iu , S ta ry  R ynek n r. 4. T e le fo n  2555 

R ed a k to r :  T eo d o r K ryg w P o zn a n iu .


